
Rok I Torufi, dnia 1 października 1925 r. Nr. 18,

Dodatek tygodniowy „Słowa Pomorskiego"
Organ oficjalny Sekcji Tennisowej T. H. S.

SPORTOWIEC POMORSKI

KOMUNIKATY
TORUŃSKI ZWIĄZEK OKRĘGOWY PIŁKI NOŻNEJ 

WYDZIAŁ GIER I DYSCYPLINY.
Adres Sekretariatu: S. Kince Toruń, Bydgoska 48.

Komunikat Nr. 33 z d. 29 września 1925 r.
1) Wszystkie zawody o mistrzostwo ki. C. wyzna­

czone komunikatami 27, 30, 31 i 32 anuluje się i prze­
nosi na nowe terminy.
Dnia 4 października Korona — Sokół w Toruniu 

godz. 15.45.
Dnia 11 października Sokół — Goplanja w Byd­

goszczy godz. 15.30.
2) Za niepodanie sędziemu spisu graczy podczas 

zawodów Grudziądz — Olimpja w dniu 20. 9. rb. ka­
rze się K. S. Grudziądz grzywnę w wysokości 5 zło­
tych, płatne do kaBy TZOPN.

3) Za wstawienie niezgłoszonego gracza Jankow­
skiego podczas zawodów w d. 24. 5. karze się K. S. 
Lech grzywnę w wysokości 10 zł.

Kince. » Zieliński.

OKRĘGOWE KOLEGJUM SĘDZIÓW
Komunikat Nr. 23 z dnia 29. 9. 1925 r.

1) Komunikatem P. K. S. z 5. 9. 1925. został kpt. 
Bruzda Ignacy zatwierdzony jako delegat P. K. S. 1 
przewodniczęcy Kom. Egzaminacyjnej przy Okr. Kol. 
Sędz. w Toruniu.

2) Wyznacza się sędziów na zawody dnia 4. 9. godz.
14 w Toruniu K. S. Bałtyk — W. K. S. Gryf kol. Witt 

godz. 15.45 w Toruniu K. S. Korona — K. S. Sokół 
kol. Brzeziński;

w Bydgoszczy godz. 16 K. S. Polonja — T. K. S. 
kol. Czuczewicz.

sekretarz przewodniczęcy
Czuczewicz. Brzeziński, por.

.................. '......................... .... —   —“        
DZIAŁ, SPRAWOZDAWCZY IIOII

MISTRZOSTWO WOJSK POLSKICH NA R. 1925.

W zawodach lekkoatletycznych, które odbyły się 
na boisku w Parku Sobieskiego, osięgnięto następu- 
jęce wyniki: Bieg 100 mtr., po dwu przedbiegach 
zwyciężył 1) kpt Dobrowolski 6 p. p. leg. w 11.4 sek., 
przed podch. Weisem i por. Piętkowskim. Rzut dys­
kiem: 1) Chor. Adamczak (58 pp.) — 34.67, 2) por. 
Ossowicz 34 36, 3) plut. Wasiak 33.95 mtr. Bieg 10 
kim. — 1) kapr. Zalewski (21 p.p.) —38:02.5, 2) szer. 
Henkel — 3) Cichocki 83 p. p Skok wzwyż — Chor. 
Adamczak 157 ctm., 2) kpt. Dobrowolski—157, 3) 
sierż. Gabrych 152 cm., przedbiegi na 400 mtr.—1 przed 
bieg zwycięża kpr. Bezwierchy 9 p. sap. 56.8 sek., 
2 przedbieg Weiss—54.5. Rzu. kulę: 1) Ulanowski (83 
p.p.) 10.40.5 mtr., 2) Wasiak 10.20 mtr., 3) kpr. Brzo­
za 9.99 mtr. poza konkursem por. Ossowicz — Baon 
Szkolny DOK. II—11.08,5 mtr. Bieg 1500. 1) sierż. 
Woźniczko 85 p.p.) 4.36,4 2) plut. Biernat, 3) kpr.
Bezwierchy. Bieg na 200 mtr.: 1) kapr. Weiss 36 p. 
p.) w czasie 23.2 sek., 2) kpt. Dobrowolski 24.2,3) por. 
Piętkowski. Sztafeta olimpijska 100—200—400—800 
mtr: 1) DOK. I, w składzie: sier. Jachacy, kpr. Wsiss, 
por. Piętkowski i star, sierż. Jabłoński 3:42., 2) DOK. 
III 3:43, 3) DOK. V. bieg 5000 mtr. 1) Ł chucik (79 p. 
p.) 17:09.2., 2) Zalewski(21 p.p.) i plut. Biernat (3 p. 
s. p.). Oszczep. 1) Smakulski (56 p.p.) 46.44 mtr., 2) 
kpt Dobrowolski (6 p.p. leg.) 44.61 mtr., 3) Cojzik 
(36 p.p.)43.17 mtr. Skok o tyczce, 1) chor. Adamczak 
(58 p.p.) 3.40 mtr., 2) sierż. Zachmyc (21 p.p.) 2.70 mtr. 
Skok wdał: 1) plut. Wasiak (Szk. Podch.) 6.27.5 mtr., 
2) kpt. Dobrowolski (6 p.p.) 6.20 mtr. Bieg 400 mtr.
1) kpr. Weiss (Szk. Podch.) 51 sek. rekord Polski, 2) 
Bieniakowski. Bieg 800 mtr., 1) Jabłoński (36 p.p.) 
2 m. 8. 3 sek.

1 P.P. LEG. — 28 P. STRZ. KAN. 3:2 (3:2)
Pierwszy półfinał rozgrywek o mistrzostwo W. P. 

przyniósł niespodziewanę porażkę faworytom, prze­
widywanym na mistrza W. P. na rok bieżęcy. Gra 
cały czas była ostra i zajmujęca, widać jednakże by­
ło, iż drużyna 1 p. p. leg. muruje bramkę i przecięga 
grę wykopami na aut. Sędzia p. Hamburger.

19 P.P. — 58 PJ». 3:3 (1:2) 2:2 (0:1)
Niezwykle zaciętę walkę przedstawiał mecz po­

wyższych drużyn, przedłużany dwukrotnie po 15 mi­
nut i który w rezultacie dał hierozegranę, gdyż sę­
dzia p. Walczak zmuszony był z powodu ciemności 
przerwać grę. Siły obu drużyn mniej więcej równe. 
Po dwukrotnej zamianie boiska w cięgu pół godziny 
obie drużyny uzyskały po jednej bramce, co spowo­
dowałoby dalsze przedłużenie, które z powodu ciem­
ności było niemożliwe. Naogół obie drużyny wyka­
zały duże zgrania, niezwykłę wytrzymałość i ambi­
cję. Gra była ostra i prowadzona w zmiennem tem­
pie.

Dogrywka meczu zakończona po 27 minutach zwy- 
cięskę bramka 58 po. zdobytę przez Smiglaka.

FINAŁ 58 P. P. — 1 P. P. LEG. 2:1 (0:0).
Ambitna i zacięta walka obu drużyn o mistrzost­

wo W. P. zakończyła się zwycięstwem szczęśliwiej 
grajęcej drużyny 58 p. p. Drużyna 1 pp. Leg. lepsza 
technicznie w polu nie mogła wykazać swojej prze­
wagi natomiast drużyna 58 pp., grajęc bez technicz­
nych kombinacyj, dzięki niesłychanej wytrwałości i 
sile fizycznej uzyskuje decydujęcę o mistrzostwie 
bramkę. Mistrzostwo i puhar wędrowny M. S. Wojsk, 
po raz drugi dostajs się DOK. Nr. VII. Poznań.

LEKKOATLETYKA
BIEG NA PRZEŁAJ O MISTRZOSTWO POLSKI.

Bieg naprrełaj o mistrzostwo Polski odbędzie 
się w Warszawie w dniu 25 października na prze-
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strzeni około 10 kim. Trasa biegu prowadzić będzie 
przez tereny położone na lewym brzegu Wisły.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE W AGRYKOLI.
W parku Sobieskiego PZLA zorganizował sze­

reg prób bicia rekordów, które w 6-iu wypadkach 
zakończyły się pomyślnie. Wyniki były następują­
ce: Bieg 60 m. i 65 m. przez płotki dla pań — Scha- 
bińska (Sokół) 11,4 i 12,4 (dwa rek. poi.). Skok w 
dal pań — Schabińska 435 cm. Sztafeta 4 X 60 dla 
pań — Sokół 35.3. Sztafeta pań 60—80—100 m. — 
Sokół (Zalewska, Złotnicka, Czajkowska) 34.6 rek. 
poi. 1000 m. pań — Schónfeld 4:13,7. Oszezep (600 
gr. klas) dla pań — Ritnerówna (Makabi) 23,60 m.) 
(rek. poi.). Rzut dyskiem oburącz — Szydłowski 
(AZS) 38,68 i 34,48 razem 73,16 m. (rekord WOZLA). 
Bieg 2000 m. — Malanowski (AZS) 6:05,2 (rek. poi.) 
1500 m. — Łukaszewicz (Polonia) 4:22,2. Bieg 200 
m. przez płotki — Korolkiewicz (Polonia) 27.8 (rek. 
polski) 2) Trojanowski (AZS) 29.3.

TRÓJMECZ SŁOWIAŃSKI.
Polski Związek Lekkoatletyczny otrzymał defi­

nitywne zapewnienie odnośnych związków państwo­
wych Jugosławji i Czechosłowacji o przyjeździe na 
dzień 10 i 11 października lekkoatletów tych państw 
do Warszawy. Każde państwo wystawia po 14 za­
wodników i jednego kierownika drużyny. Zawod­
nicy zagraniczni otrzymują zwrot-kosztów podróży 
w obie strony i utrzymanie przez przeciąg pięciu 
dni. Będę to więc koszty dość znaczne, które po­
kryje prawdopodobnie dochód ze' sprzedaży biletów 
na tak niezwykłą imprezę sportową.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE W PRADZE.
Praga, (C. S.)
Drugi dzień międzynarodowych zawodów w Pra­

dze dał nast. wyniki: 100 y. i 200 m. — Wege (Lipsk) 
10.2 i 23 s. 2) Jahn. Dysk i oszczep — Chmelik 37.54 
i 55.84; wdał — Machan 671; tyczka — Novy 3.60"; 
800 m. — Sindler 2:01.8; 200 m. p. pł. — Jandera 27.5.

PORAŻKA OSBORNA W TRÓJBOJU.
Berlin, (C. S.)
Jak donoszą z Saarbrucken na zawodach lekko­

atletycznych z udziałem zawodników amerykańskich 
(Illinois AC) trójbój wygrał Niemiec Dobermann (214 
pkt.) bijąc Osborne‘a o 18 punktów.
FINANSOWY BILANS PADDOCK*A I MURCHIS- 

SON‘A.
Nowy Jork, (C. S.)
Dwaj słynni sprinterzy amerykańscy Paddock i 

Murchisson, którzy przez pół roku bawili na tournee 
po Azji i Europie, ogłosili ostatnio wykaz dochodów 
i wydatków podczas swej podróży, celem oczyszcze­
nia się z zarzutów zawodowstwa. Wydali oni aż 
5690 dolarów (!), a otrzymali „tylko" 4635 doi., wo­
bec tego ponieśli deficyt przeszło 1000 dolarów

BIEGI MARATOŃSKIE.
Praga. (C. — S.)
W dniu wczorajszym odbył się tutaj doroczny 

bieg maratoński o mistrzostwo Czechosłowacji, któ­
ry przyniósł zwycięstwo Moly‘emu ze Słavji w cza­
sie 2:59:08.

. Wiedeń. (C. — S.)
Wczorajszy bieg maratoński o mistrzostwo Au­

strii zakończył się zwycięstwem BensTa w 2:59:21, 
który to czas jest nowym rekordem austrjackim.

WYJAZD KILKU LEKKOATLETÓW EUROPEJ­
SKICH DO AMERYKI.

Nowy Jork, 24. 9. (C. S).
Na sezon zimowy przybywają na tournee po Ame­

ryce słynni lekkoatleci europejscy: Martin, Houben, 
Wide i Hoff.

NURMI W PARYŻU.
Paryż, (C. S.)
Na wielkich międzynarodowych zawodach, które 

odbędą się w Paryżu dn. 4. 10. startować będzie mię­
dzy innymi Paavo Nurmi, Hoff, oraz osada Illino­
is AG.

MECZ DWÓCH NAJSILNIEJSZYCH LUDZI.
Paryż, 24. 9. (C. S.)
Sensacyjny mecz w podnoszeniu ciężarów pomię­

dzy Rigóulot‘em i rywalem jego Cadine‘m wyznaczo­
ny został na dzień 6 października.

SPOSÓB WSKAZYWANIA PRZESTRZELEŃ W 
TARCZY

przez oznaczenie trafiań zapomocą numerowanych 
wskaźników, praktykowany u nas prawie wszędzie, 
jest stosunkowo kłopotliwy i wymagający od zawod­
nika wytężania wzroku, aby dostrzec numery.

Prostym i nie wymagającym specjalnych zacho­
dów jest sposób, używany na strzelnicach francu­
skich. 'Byłoby celowem, gdyby na strzelnicach na­
szych przyjęto również jednolite oznaczanie prze- 
strzeień w tarczy dla wygody tarczowych i zawod­
ników.

Cała manipulacja odbywa się zapomocą 2-ch 
'wskaźników, składających się z długich kijów i o- 
sadzonych na nich krążków o białej z jednej i czar­
nej powierzchni z drugiej strony. Pod jednym 
krążkiem umocowuje się ponadto czerwoną chorą­
giewkę.

Samo oznaczanie trafiań odbywa się w następu­
jący sposób: po dokładnem pokazaniu krążkiem 
miejsca trafienia, co ułatwione zostaje zapomocą o- 
tworu w krążku, tarczowy oznacza czarnym krąż­
kiem osiągnięte punkty:

1 — przez przyłożenie krążka do lewego dolne-
nego rogu tarczy;

2 — do środka dolnego tarczy;
3 — do prawego dolnego rogu tarczy;
4 — do środka tarczy z lewej strony;
5 — do środka tarczy z prawej strony;
6 — do lewego górnego rogu tarczy;
7 — do środka górnego tarczy;
8 — do prawego górnego rogu tarczy;
9 — zapomocą chorągiewki trzymanej prosto­

padle wzdłuż osi tarczy;
10 — zapomocą chorągiewki, poruszanej w kie­

runku poziomym.
Trafienie w sam środek, co Francuzi nazywają 

„la mouche" — zapomocą złożonych na krzyż przez 
środek tarczy 2-ch wskaźników.

Wymiary krążków dla stanowisk na odległość 200 
metrów wynoszą: 12—15 ctm. średnica krążka, 5—6 
ctm. otwór w krążku.

K. K. (Stadjon.)

MECZ TENNISOWY CRACOYIA — JUTRZENKA.
Kraków, (C. S.)
Zakończony ostatnio turniej tennisowy pomiędzy 

Cracovią i Jutrzenką przyniósł nieznaczne zwycięst­
wo Cracovii w stos. 8:6.
TILDEN — MISTRZEM TENNISOWYM AMERYKI.

Nowy Jork, (C. S.)
Finał o mistrz. Ameryki wygrał Tilden, bijąc John- 

stona 4:6, 11:9, 6:3, 4:6, 6:3.
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BAŁTYK — ZUCH 3:1 (2:1).
Drużyny wystąpiły z rezerwami. Gra słaba, cha­

otyczna.
Bałtyk II — Zuch II 2:1.

WARSZAWIANKA—POLONIA 2:0 (1:0).
Rozegrany w panku Sobieskiego mecz towarzy­

ski pomiędzy czołowemi klubami stolicy przyniósł 
niespodziewane lecz zasłużone zwycięstwo ambitnej 
Warszawiance nad Polonią. Obie drużyny wystą­
piły z dwoma rezerwowymi. Gra przez czas otwar­
ta, Polonia może więcej atakowała, lecz napad War­
szawianki był o wiele groźniejszy. Bramki zdobyli 
Luxenburg I. i Hahn. Polonia nie wyzyskała rzutu 
karnego. Z Warszawianki wyróżniła się trójka o- 
brony, z Polonii — Czajkowski i Loth I. Sędziował 
p. Grabowski.

SLAVIA — MISTRZEM CZECHOSŁOWACJI.
Praga, (C. S.)
Ostatnie zebranie Związku Zawodowego uznało 

SK. Slavię za oficjalnego mistrza Czechosłowacji w 
piłce nożnej na rok 1925.
REPREZENTACJA PALESTYNY — REPREZENTA­

CJA ŚLĄSKA CZESKIEGO 1:5 (0:0).
Morawska Ostrawa, (C. S.)
Odbywająca tournee po środkowej Europie repre­

zentacyjna jedenastka Palestyny rozegrała mecz to­
warzyski z reprezentacją Okręgu Śląska po stronie 
czeskiej, przegrywając w stosunku 1:5 (0:0). Do przer­
wy goście mieli nieznaczną przewagę i dopiero po pa­
uzie lepsi technicznie Czesi uzyskali cyfrową prze­
wagę.

ZAGRANICA.
Bukareszt, 24. 9. (C. S.)
Budapeszteński klub piłkarski Vasas rozegrał 2 

mecze na gruncie rumuńskim. W pierwszym dniu 
pokonali Węgrzy reprezentację Bukaresztu w stos. 
4:1 (1:1), a w drugim dniu ulegli mistrzowi Buka­
resztu SK. Juventus 2:5 (0:3).

Praga. (C. — S.)
Rozegrane tutaj mecze piłki nożnej w dniu 27 i

26. ubm. następujące wyniki:
Amatorzy (Wiedeń) — Viktorja Ziżkov 2:0 (1:0), 

Slavja — F. T. C. 3:1 (1:0), Sparta — Viktorja Ziż- 
kov 3:0 (1:0) (o mistrzostwo), JLieben — Meteor VIII 
4:3 (2:0).

ODCZYT KPT. KURLETO O WYCHOWANIU FI-

|g^**,^**,*L«| różni:
ZYCZNEM W DANJI.

Kpt. Kurie to wygłosił bardzo interesujący odczyt 
o wych. fiz. w Danji, które datuje się od r. 1808 (pierw 
sza szkoła gimn.). Od r. 1912 istnieje szkoła dla mło­
dzieży wiejskiej w Ollerup. Szkołę tę ukończyło 1800 
instr. Gimnastyka odbywa się systemem Bucka. — 
Prócz szkoły w Ollerup istnieje szkoła wojskowa 
(kurs 2 lata) oraz Państw. Instytut Wych. Fizycz. 
(kurs 1 rok). 3-miljonowa Danja liczy 400 boisk (w 
tem 150 boisk z bieżniami) oraz 10 wielkich stadjo- 
nów. Istnieją 2 wielkie związki: Wiejski (60000 
członków) i Miejski (16000 członków). Związek miej­
ski reprezentuje państwo nazewnątrz.

KOLARSKI BIEG NAPRZEŁAJ.
Kolarski bieg naprzełaj (Cyclopedestre) zorgani­

zowany przez redakcję Rzeczypospolitej zgromadził 
na starcie 138 zawodników z liczby 180 zgłoszonych.

Bieg ukończyło 79. Trasa prowadziła z placu Zam­
kowego przez Cytadelę, Żoliborz na Bielany, gdzie 
w lasku następował punkt kulminacyjny, potem 
przez Żoliborz, most kolejowy, most Poniatowskiego 
na Dynasy. Przez cały czas bieg prowadziła grupa 
złożona z Ziembickiego (Brześć), Kamińskiego (W. 
T. C.), Radwana (Stadjonowicz W. T. C.), Duszyń­
skiego (W. T. C.) i Mazurka (Stadjonowicz). Pro­
wadzenie w tej grupie zmieniało się co chwilę przy- 
czem podziwiać należy wytrwałość Kamińskiego, 
który na najtrudniejszych etapach trasy potrafił 
wysunąć się na czoło. Z faworytów biegu wycofali 
się z powodu pęknięcia gumy Groczewski, Mazurek. 
Ziembickiemu, który długo prowadził na moście Po­
niatowskiego pękła guma, mimo to przybył na Dy­
nasy jako drugi i tu dopiero został dopędzony przezi 
Duszyńskiego i Kamińskiego, jadąc bez gumy. O- 
stateczny wynik biegu: 1) Radwan (W. T. C.) 
1:05:44, zdobywając puhar wędrowny, figurę gladja- 
tora i żeton, 2) Duszyński (W. T. C.), 3) Kamiński 
(W. T. C.), 4) Ziembicki (Brześć), 5) Sobolewski 
(niestowarzyszony), 6) Kalinowski (niest.), 7) Jar- 
mulowski (niest.), 8) Przybysz (Sokół), 9) Izdeb­
ski (niest.), 10) Wesołowski (W. T. C.), 11) Karle
(W. T. C.), 12) Michałak (W. T. C.). Organizacja 
wzorowa.

WIELKI WYŚCIG KOLARSKI WE FRANCJI.
Paryż, (C. S.)
Doroczny wyścig kolarski t. zw. „Criterium des 

As“ przyniósł zwycięstwo Belgowi Martin przed ro­
dakiem Hevelem i Francuzem Suchardem. Martin 
przebył 96.368 kim. w 2:05.29, co wynosi przeszło 46 
kim. na godzinę.

BIEG KOLARSKI KŁAJPEDA — PR6KULS.
Kłajpeda, (C. S.)
Doroczny bieg szosowy Kłajpeda — Prókuls wy­

grał Murnick (Kowno) przed Sturmem (Kłajpeda). — 
Zwycięzca przebył dystans 40 kim. w czasie 1:22.05.

24-GODZINNY BIEG AUTOMOBILOWY.
Paryż, 24. 9. (C. S.)
Na torze w Monthlery dwaj angielscy automobili- 

ści Baranato i Duff usiłowali pobić światowy rekord 
na 24 godziny. Jechali oni na maszynie „Bentley" 
(pojemność cylindrów — 3 litry). W ciągu 24 godzin 
przebyli oni 3670.32 kim., bijąc o blisko 1300 kim. da­
wny rekord światowy. Średnia szybkość na godzinę 
wyniosła 153 kim.

SOWIECKI RAID AUTOMOBILOWY.
Leningrad, (C. S.)
W ostatecznej klasyfikacji sowieckiego raidu au­

tomobilowego zwyciężyła maszyna Mercedes.
ARNE BORG I JEGO SZEŚĆ NOWYCH REKORDÓW 

PŁYWACKICH.
Sztokholm, (C. S.)
Przed wyjazdem do Ameryki, na zawodach pły­

wackich w Sztokholmie, fenomenalny pływak szwedz 
ki Arne Borg poprawił w ciągu 2 dni 6 rekordów 
światowych na następujących dystansach: 300 yar­
dów — 3:16.4, 300 mtr. — 3:33.3, 400 mtr. — 4:50.6, 
440 yardów — 4:52.6, 500 yardów — 5:38.1 i 500 mtr. 
— 6:08.4.

WYJAZD ARNE BORGA DO AMERYKL 
Sztokholm, (C. S.).
Fenomenalny pływak szwedzki wyjechał przed­

wczoraj do Ameryki. Przed samym wyjazdem „zdą­
żył" on jeszcze przepłynąć w basenie miejscowym 
100 mtr. w l.:00.4, a 200 mtr. w 2:18.

CISZEWSKI MA GRAĆ W LEGJL
Dowiadujemy się, że znany gracz Cracovii i repre­

zentacyjny napastnik Polski Ciszewski przenosi się 
do Warszawy i grać będzie w barwach WKS. Legja.
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JAKIM WARUNKOM POWINNY ODPOWIADAĆ 
STATUTY ZWIĄZKÓW I KLUBÓW SPORTOWYCH, 
BY ZATWIERDZENIE ICH PRZEZ MIN. SPR. 

WEWN. NIE NAPOTYKAŁO NA TRUDNOŚCL
Stad jon podaje ciekawe uwagi o statutach związ­

ków i klubów sportowych.
Znaczna jeszcze większość nie tylko klubów ale i 

ogólno-polskich związków sportowych nie ma dotąd 
zalegalizowanych statutów i tem samem wobec pań­
stwa istnieje bezprawnie. Szczęśliwie Min. Spr. We- 
wnętrzn. w zrozumieniu pożyteczności działalności 
tych instytucyj, jest na tyle tolerancyjne, że nie ko­
rzysta z przysługującego mu prawa zakazywania im 
działalności. Ogólnie przyjętym jest zwyczaj zwala­
nia winy niezalegalizowania statutu na Min. Spr. 
Wewn., któremu, tłumaczące się przed swemi wal- 
nemi zebraniami, zarządy zarzucają biurokratyzm, 
stawianie zbyt wielkich trudności towarzystwom, a 
przedewszystkiem nadmierne przeciąganie sprawy.

Otóż, nie przecząc, że o ile się nie „chodzi** za swo­
ją sprawą, to statut może leżeć bardzo długo bez od­
powiedzi, musimy jednak wziąć w obronę MSW., któ­
re tym, co się w należyty sposób starają, załatwia 
ich sprawy bardzo szybko. Z drugiej strony trudno 
się dziwić, że władza rządowa nie chce się zgodzić 
na zatwierdzanie statutów niezgodnych z przepisami 
ustawy, czego jednak sportowcy często nie mogą zro­
zumieć. W szczególności statuty ogólno-polskich 
związków sportowych, bezprawnie tytułujących się 
„państwowemi** zawierają nieraz postanowienia dość 
naiwne. Mamy tu na myśli te §§ które mówią o tem, 
że dany Związek jest jedyną władzą dla danej gałę­
zi sportu w Polsce, i z tego tytułu ma prawo do wy­
konywania swej władzy w stosunku do wszystkich 
osób uprawiających daną gałęź sportu w państwie.

Otóż jest rzeczą zrozumiałą, że związki dążą do 
zdobycia tej władzy, i faktycznie nieraz ją posiadają, 
ale w żadnym razie MSW. nie może zatwierdzić sta­
tutu instytucji prywatnej (nie państwowej!), który 
nadawałby tej instytucji władzę w stosunku do osób 
w niej niezrzeszonych. Uznając w zupełności, że fak­
tycznie dany Związek jest kierownikiem swej gałę­
zi sportu w Polsce, nie może w żadnym razie MSW. 
dawać swej sankcji tego rodzaju przepisom, gdyż 
tem samem nadałoby instytucji prywatnej charakter 
instytucji publiczno-prawnej. Tego rodzaju kompe­
tencje, t. zn. nawet w stosunku do osób w Związku 
niezrzeszonych, mogłyby związki ogólno - polskie o- 
trzymać jedynie w drodze ustawodawczej, co jednak 
przy dzisiejszej ich organizacji jest absolutnie nie do 
pomyślenia.

Co pewien czas do referatu stowarzyszeń w MSW. 
zjawiają się przedstawiciele wszystkich pokolei o- 
gólno-polskich związków sportowych, i każdemu z 
nich należy zosobna wykładać przyczyny, dla któ­
rych wszystkie te statuty pochodzące z jednego źró­
dła — z ZZ — nie mogą być zatwierdzone. Dlatego 
też podajemy poniżej podstawowe warunki, jakim 
statuty muszą czynić zadość, aby tym, którzy je u- 
kładają bądź zmieniają, zaoszczędzić trudów związa­
nych z ich formalnem zmienianiem i parokrotnem 
przepisywaniem:

1. Statut nie może zawierać nic, coby mu nada­
wało charakter osoby publiczno-prawnej. Może być 
w nim jedynie mowa o tem, że dany związek dąży 
do tego, by stać się jedyną władzą dla danej gałęzi 
sportu w Polsce.

2. Statut instytucji związkowej nie może zawie­
rać kompetencji Związku w stosunku do członków 
pośrednich (osób a jedynie w stosunku do towa­
rzystw). Tam gdzie istnieją Związki Okręgowe o 
własnej osobowości prawnej (a więc tylko PZPN.) i 
już towarzystwa są członkami pośrednimi, Związek 
może mieć władzę jedynie w stosunku do związków
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okręgowych. Władzę swą w stosunku do osób i klu­
bów może wykonywać tylko za pośrednictwem Zw. 
Okr.

3. Siedziba Związku nie może być zmienna, zależ­
na od uchwały Wal. Zgr. Musi ona być ustalona w 
statucie, a zmiana jej jest zmianą statutu, którą mu­
si rejestrować MSW.

4. To samo odnosi się do składek, które muszą 
być określone w statucie.

5. W statucie instytucji pragnącej istnieć legalnie 
nie może być wzmianek o stosunkach z instytucjami 
istniejącemi nielegalnie: tak więc nie może być mo­
wy o klubach nie posiadających zalegalizowanego sta 
tutu, jako o członkach, choćby nadzwyczajnych, da­
lej nie może być np. mowy o Związku Polskich Zwią­
zków Sportowych, dopóki ten swego statutu nie za­
legalizuje. Wzmianki o ZZ posiadają wszystkie pol­
skie związki sportowe i należy je usunąć przed wnie­
sieniem statutu do Ministerstwa.

6. Statut nie może zawierać wzmianek o żadnych 
nieograniczonych bliżej kompetencjach instytucji. 
Np. dość pospolita uwaga „dąży do swych celów 
wszelkiemi sposobami, jakie uzna za stosowne**, jest 
niedopuszczalna. Tak same nie do przyjęcia jest np. 
taki przepis: „zarządowi przysługuje prawo nakła­
dania takich a takich kar (wyliczenie) i innych jakie 
uzna za stosowne**. Zatwierdzenie takiego przepisu 
równałoby się z nadaniem związkom sportowym pra­
wa karania śmiercią...

7. Prawo interpretacji statutu może przysługiwać 
tylko walnemu zebraniu nigdy zaś zarządowi, jak te­
go chcą niektóre statuty.

8. Osoby niepełnoletnie nie mogą być członkami 
zwyczajnymi towarzystw i członkami zarządów 
związków.

9. O ile do danej instytucji mają należeć stowarzy­
szenia lub osoby wojskowe, przepisy o balotowaniu 1 
o sądach rozjemczych (czy honorowych) danej insty­
tucji nie mogą dotyczyć oficerów. Poza tem instytu­
cja musi mieć charakter apolityczny.

Poza tem należy przestrzegać, aby statut nie za­
wierał błędów czysto formalnej natury, choćby nie 
będących sprzecznemi z prawem. MSW. bowiem ba­
da statut także i z tego punktu widzenia, czy prze­
pisy jego nie są tak wadliwie skonstruowane, że mo­
gą wytworzyć sytuację bez wyjścia, co często ma 
miejsce przy rozmaitych konfliktach. MSW. słusz­
nie uważa, że autorom statutów, którzy błędów tych 
nie potrafią uniknąć, należy dopomóc przez ich usu­
nięcie ze statutu przed jego zalegalizowaniem.

Autorom statutów można dać jedną radę podsta­
wową: statuty powinny być jak najkrótsze i zawie­
rać tylko to, co koniecznie zawierać muszą. Często 
bowiem statuty zawierają nie tylko normy organiza­
cyjne, ale także cały program działalności instytucji 
i propagandę jej celów. Z zatwierdzaniem takich 
broszur jest specjalnie trudno. Wszystko to, co da 
się ze statutu usunąć, należy przenieść do regulami­
nów uchwalanych przez walne zebrania, mających na 
wewnątrz towarzystwa moc obowiązującą, a nie wy­
magających zatwierdzenia.

Poza tem pamiętać należy, że statut towarzystwa 
jednostkowego muszą podpisywać trzej założyciele 
(podpisy poświadczone u rejenta), towarzystw związ­
kowych zaś 2 kluby (bez poświadczenia notarjalnego). 
Tam, gdzie istnieją związki okręgowe o oddzielnej 
osobowości prawnej, statut związku ogólno-polskie- 
go muszą złożyć jako założyciele co najmniej 2 związ­
ki okręgowe.

Sądzimy, że podana garść luźnych uwag może być 
pożyteczna, zwłaszcza w chwili obecnej, gdy wszyst­
kie niemal istniejące od lat stowarzyszenia sportowe 
dochodzą do przekonania, że ostatecznie statut zale­
galizować warto... R.

Za redakcję odpowiedzialny Marian Sydow w Toruniu.


